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z a g r a n i c z n e .

R  o  s s y a.
Z  Petersburga d . ig .  Hfyzgfhitl. (t-  s.) —- Se- 

wat rządzący p rzy  okólnych U liazach ro ze sła ł 
Man fest Jego C esarsk ie j M ości w  brzm ieniu 
łlatiig|,uiąccni:

My z 31 o ze y Ł a s k i  
A I e *  a n d e r  I. , 

G e t a r z  i S a m o w ł a d e a  W s z  e ch K.o s syi  
etc. etc. etc.

O trzym aw szy od  O patrzności nayw yższey 
pokoy trw ały , zasadzony na osnowie wzaie- 
i»ney przyiacielskiey zgody M ocarstw  E u ro ­
p ejsk ich , z radością serca  obw ieszczam y w ier­
nym Poddanym  N aszym , ze  w  roku teraźn iej­
szym. zw yczayn y rekrucki nabór w  całem  
Państw ie nie ie st potrzebny, i p rze z  Nas nie 
itakazuie s ię ;  coroczn y zaś ubytek ludzi w  
woyslm  i  na flocie dostatecznie dopełniony 
bydź może, p rze z  uczynione p rze z  Nas zmniey- 
szenie li..zby działaiących w óysk N aszych , 
zw inięciem  6go korpusu i dokończeniem ' nie- 
nskuteąznionego w  roku  p rzeszłym  naboru 
porównania tylko w  GuLerniiacIs, k tóre  nie 
daw ły  rekruta z p rzyczyn y  «KÓroienia.

Na autentyku podpisano własną -Jfego Ce­
sarskie)' Mości ręka ta k : A l e s a n d e r .

Kw atera Sztabu, Gsaćla Jeleckiego puklu 
d. 4, (16.) W rześnia 1816. raku. V

w  o  F o l  s It i C;

Gazety W » r ś 2 a w s k i e  z  dcia i<)• P aź­
dziern ik-, zawierają następujący wypis ■ z proto­
kołu  Sekretaryatu Stanu K rólestw a P o lsk ieg o : 

M y  z B o ź e y Ł a s k i  
A l e s a n d e r  T. 

C e s a r z  W s z e c h  B o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i  
etc. etc. etc.

Zostaw szy zawiadamia n e m i, że  skutkiom 
nadużyciów , iakie w cisnęły 8,ę b y ły ' w  Admini­
strac ję  z powodu cdiolirznos i , w których sie 
K ray zn a yd o w ał, W ład ze  Naszego Królestw a 
E olskiego iiie zachow yw ały ś. isłey  bezstran- 
»ęści w esekw tw aniu  ciężarów  pu liczn ych ; że 
n iektórzy z . pom iędzy k vntrybuentow dozna­

w ali sprzyiania lub osłony z krzyw dą innyćH; 
że  z  tad w yniknęły bardzo w ielkie zaległości 
dla n iek tó ry ch , i  dały słuszny pow ód do uża­
lania się tym , co w ierni B ządow i pilnie ui­
szcza li się , iaho-też i- ty m , którzy całą suro­
w ością erekucyi do tego; znagleni b y li;

Zw ażyw szy, iż  nic R ządu łacniey pozba­
w iać nie m oże przyw iązania i ufności rządzo­
n y ch , iak w szelka nierów ność w  n ależn ej im 
opiece i wkładanych obow iązkach; polecam y 
Namiestnikowi Naszem u szcze g ó ln ie jsze  wey- 
rzen ie  w  te okoliczn ość, która n ajżyw sza  tro­
skliwość Naszą w zb u d ziła ; staranne poszuki­
wanie w szelkich z  pod c g ó ‘nógo praw idła w y­
jątków , któryeiihy sic dotąd dopuszczano , a 
których prawo nie upow ażnia; użycie n a jw ła ­
ściw szych środków do zabezpieczenia w iernych 
Poddanych Naszych- p rzeciw ko  wszelkiey; arbi­
tralności lub stronnictwu .w esekwowaniu cię­
żarów  publicznych ; śc is łe  spraw dzenie w sze l­
kich' tęgo rodzsiu w yd atzeii, i zdanie Nam w  
tey m ierze dokładnego i w y łu ez .izon ego  rap- 
portu.

Namiestnikowi Naszemu polecam y wyko­
nanie nńiieyszego Postanowienia Naszego.

Dan w  W a r s z a w i e  dnia »B*6.

(Podpisano) A-l e x an d c r.
P rz e z  Cesarza i K ró l .

M inister Sekretarz Stanu, 
( Ł - S . )  Ignacy S o b o le w s k i .

O p rócz tego zaw iera iesz^ze gazeta W a r ­
s z a w s k a  następuiące wadom ości- z W a r s z a ­
wa y  :

Z eszłego  C z w a rtk u , dnia ly g e  b. m. o 
godzinie bteyran-ł, Pb Cesarz i K ról, Pan nasz 
m iłościw y, w yiechał z  tey stolicy na pow rót 
dó P e t e r s b u r g a .  Tew arzysą Mu życzenia i 
błogosławieństwa P olaków , koiącycb w  sobie 
żali z  tego oddalenia pochodzący, przyieraną 
r.ndzieią widzenia znow u w krótce nayukuchan- 
szego Monar- hy, którego każda bytność w  tym; 
Kraia , l i  zne na ni. h zlew a dobrodzieysiwa. 
Spodziewam y się d nieść Wnet' Czytelnikom, 
naszym z urząd w ego źródła o n. wy- h posta­
nowieniach N. Pana, t y <  zą-y  k s*ę dobra Kra>u’- 
n -.szego, o now ych łaskach i  zaszczytach ,,

K
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kiórem i zasłużonych dobrotliw ie obdarzyć ra c zy ł, 
tudzież o rozm aitych na urzędy nom inacyach v 
a szcze g ó ln ie j, na W oiew od ów , Kasztelanów  i 
R adców  Stanu.

N. Fan iedzie na S t a n i s ł a w ó w ,  W ę ­
g r ó w ,  B i a ł y s t o k ,  G r o d n o ,  K o w n o  i R y ­
g ę . Dnia u 5. b. m. w yiechał z W a r s z a w y  
J W . Ces. R ossyyski Jen erał iazdy Hrabia W in -  
z i n g e r o d e  do B i a ł e g o s t o k u ,  dla przyięcia  
tam N. Cesarza i .'Króla.

N. Pan p rzed  wyiazdcm swoim z te y  sto­
lic y , ra c zy ł ieszcze  nayłaskaw iey przydać dnia 
i4 go  b. m. obiad u JO . X ieżney z F lem ingów  
C z a r  t o r  y  s k  i e y  , a dnia i 5. oL iad także u 
JW . H rabiego O s t r o w s k i e g o ,  P rezesa  S e­
natu , po którym  w róciw szy do zam ku o go- 

/ dżinie 4 te y , ra c zy ł trzym ać do chrztu w  ka­
p licy  G re c k ie j z  w szelka  uroczystością p rz y ­
sposobioną1 do tego  obrządku , syna p rzed  
dwoma miesiącami urodzonego, JW . Ces. Ros. 
Jenerała M ajora Kommcndanta miasta W a r ­
s z a w y  L e w i c k i e g o ,  nadawszy ochrzczonem u 
dziecięciu  im ie A l c x a n d e r .  N azaiutrz zaś 
za szczyc ił m ałżonkę rzeczon ego  Jenerała f e i -  

- • n o a r e m  z ło ty m , ozdobionym  brylantam i, a 
d. i7 g o  'rano J W . Jen rała  L e w e  hi e g o  or­
derem  S. A n n y  iw szey  klassy.

Dnia i6 g o  o godzinie 3g ey po południu 
N. P an  ra c z y ł dać audyencyę Urzędnikom  
G órnictw a k ra io w e g o , na k ićrey  p i ze z  JW . 
R adcę Stanu S t a s z i c a  byli przed N. Monar­
chą stawieni : C złon ki składaiące główną D y ­
r e k c ję  górn iczą  K rólestw a P olskiego i  Inspe­
ktorow ie D o zo rstw  S u c h e d n i o w s k i e g o ,  
S a i n s o n o w s k i e g o ,  M i e d z i  a n o g ó r s k i e  go 
i O l k u s k o  - S i e w i e r s k i e g o .  Podany był 
p tem vvizevunek N. Pana odlany z żelaza w 
H u c i e  S a m s o n c w s k i e y ;  daley złożono ry­
sy następuiące: i. w szy W ię lk ie y  I l u  t y  A ł c -
x an d r  a do oddzielania srebra od miedzi i o- 
ł o w n ,  i do oczyszczan ia ostatnich, ukończoney' 
w B i a ł o g o n i e  pod K i e l c a m i .  3gi W ie lk ie j  
H u t y  K o n s t a n t y n a  d> wytapiania zynku w 
D ą b r o w i e ,  z którey ostatn iej złożona była 
IV. Panu tablica zyukow a, z napisem : P i e r w ­
s z y  P o m n i k  s k u t k ó w  p o s t a n o  w - ie n ii  
G ó r n i c t w a  w  K r ó l e s t w i e  P e l s k i e m  z 
d n i a  j o . L u t e g o  1816. r. 3ci H u t y  B e r e ­
z o w s k i  e y  do robienia stali i do założenia 
fabryki kos , sierpów  i innych rozm aitych na­
rzędzi. N. Pan ra c zy ł się łaskaw ie zapytywać 
O rozm aite części górniczych  zak ład ó w , i  0- 
śu iadczyć sw oic zadow olnienie z  tych p ierw ­
szych oznaków rozpoczętego Górnictw a. Na 
tey/c audyer.cyi JW . Radca Stanu S t a s z i c ,  
iako P rezes  T ow arzystw a P rzyia cio ł Nauk ,

.z ło ży ł w ypracow ane p rzez T ow arzystw o wzo­
ry  miar i ' w a g  dawnych P o lsk ich , zastosoW8' 
uych do zasady m iar i w ag .Francuzliich.

L n ia  tegoż w ielki by obiad u Jego 8®' | 
sarsko - Królew skiey M ości, na który  n u . 
zaszczyt bydź wezwanym i J W W . Ministroff1®
.i Jenerałow ie dywizyi. W ieczo rem  N. Pan M 
na balu u  JO . X iężn y z F lem in gów  Cz a r t ®'  
r y  s k i e y ,  gdzie z  w rodzoną sobie upreeyn10' . 
ścią baw ił p rzeszło  dwie god z:n. Kształtne 
św iecenie ogrodu -st/kaiącego się z  poLoia®1'1 
p rzy ło ży ło  się bardzo do aiprżyiem nienia tej 

.zabawy praw iaiąc p:ękny w idok. Powróciwszj 
N  P an dó Zam ku okołq godziny i i'tey prz®® 
północą , p racow ał ciągle w  gabinecie do 
dżiny 5tey r a r o , poczetn. w  godzino pożega*' 
w szy łaskaw ie1 otaczaiące go osoby, udał się  ̂
zam ierzoną podróż, obdarzyw szy hoynie Dw® 
sw óy tu te jszy  gratyfikacyą pieniężną w  złoci®; 
każdego -według i.ego stopnia; Intendentom1 
zaś zam ku, J P aru  H a Im a n o  w i, -rozkazał da® 
brylantow y pierścień.

W  -czasie. piObytu Nayiaśnieyszego Pana  ̂
stolicy futeyszey, W . F ry d e ry k  Hrabia S k a r ­
b e k ,  m iał szczęście -złożyć w  "hołdzie Mona1" 
sze tłum aczenie sw oie dzieła G a n i l i  a: O  A°" 
chodzie p ubliczn ym , tudzież tłum aczenie rap- 
portu  zdanego N.. Panu p rze z  J W . H r. Ca-p9 
d’ I s t r i a  o Instytucie P . F c l e m b - e r g a  * 
H o f w y l u .  Podobnież JP . V  o g  e 1 P rofessd ’ 
rysunku w  Liceum  W arszaw sk iem , -oliaroWl 
N. P anu piękny rysunek w łasn ey  ro b o ty , Wf 
stawiaiący w idok W a r s z a w y  z P r a g i ,  b 
Cesarz i K ról ;rae/ył te cliary przyiąe dobro' 
t l iw ic , i ud-arował sitładaiących takowe kosZ" 
-townemi piei śeieniami rza d k ie j piettności.

Pom iędzy -publicznemi budow am i, któr* 
W roku bieżącym  stolicę -naszą przyozJob-J/' 
w sp om n iem y-szczególn iej: iż  W j a z d  od Mo­
k o t o w a  do W a r s z a w y ,  na przn -ycie N. Ce*

'  sarza i K r ó la , w  m ieyscu oddawua1 pr/.ez St»' 
■nisłswa A u g u s t a  do tego w ybranem , znat»l 
.ukończony P iękn ością  i  kształtnością budo­
w y ., dla warty i  celn ików , n ap rzeciw  rozlicz 
mych ulic drzewam i w ysadzanych wznieś i o u/1 
.pomiędzy ■pierws/J w  E uropie do miast sto­
łeczn ych  w jazdy , licz»ć -się m oże. M iło u3’11 
■przyton -donieść, iż  t.a budow a dziełem  iest 
b ieg łego  w  sztuce budew niczey , naszego i"9' 
•daka JPana Jakuba K u b i c k i e g o ,  BudoWU1' 
-czego leneralnego Królestw a P olskiego.

-Osoby [należące do -orszaku N. P an a, 19 
d z ijź  osoby, k tó re  tu ziechały b yły  z  poW® 
bytności w  tey stolicy N. M onarchy, albo 
w yjechały, lub w tych dniach wyiadą. W  h®̂  
bit ich znaydow ał się Ces. A ustryacki Mars2a
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*ek polny H r a L ia 'W a lr a o d e n . B y ł  on za- 
Vrsz-e p rzy  Loku Monarchy n a szeg o , tak na 
paradach zmiany straży, iako też na wielkim 
popisie w oyska Polskiego.

W oyska ściągnięte do W a r s z a w y  * *ey 
okolic, powracaią do aw yczaynycli le ż  swoich.

F r a n c j  a;
O d dnia i go Października 'ohiął M arsza- 

fik M a r m o n t  m ieysce M arszałka O u d i n o t a  
w sprawowaniu służby Jener ła -M ajo ra - .przy 
S^ardyń TŁi.ażę H a r c e  obiał także urząd 
Cz}nhego Kapitana gw irdyi przy ;boku 'K róla, 
na mieyscu Xięcia G r a m o n t .

K ró l rozkazał M inistrowi wtryńy , aby by 
*emu podczas bezkrólew ia n stepcy swoiemu 
C a r n o t o w i ,  p en syę za czas przyw łaszczenia 
- o n a p a r t c g o  za le g łą , w  m onecie b rzęczą­

c y  W ypłacił. -Wynosi to blisko 9000 fran­
k ó w ,  które krat K a r j j o t a ,  Jen erał w  P a T j -  
au spokoynie ż y ia c y , z  m ocy otrzym anego 
Pełnomocnictwa odebrał.

G azety L o n d y ń s k i e  um ieściły artykuł z 
®orrespond eneyi P aryza iey  z dnia i 4* W rz e -  
fnia-, v którym  się 'zaw iera : „  P o lic ja  .nasza
lesi m ezm  -rdowana w śledzeniu skrytych pod- 
stępó’,y L 1 trarojaliStów , .których . na naytaie- 
®».nieyszych ich ścieżk cli ściga i zn iw eczą za­
machy onychże. A to li za to nagradza ią  !tak- 
55 o pochw ała Monarchy naszego i  szacunek Pu- 
kliczności. P ew n e tow arzystw o.rozpuszczonych 
K  epatowanych-, m iewało od niciakiego .-czasu

bydz w dzięczność za dobrodzieystw a, -lakierni 
'mnie K ról ©bsypuie, nayżywiey ućzułem  t© 
szczęście , ż e  z  W am i, -szanowni W sp ółtow a­
rzysze, m ogę -działać wspólnie na wyborach, od  
k t ó r y c h  l o s  '- F r a n c j i  z a w i s ł .  Zaw sze wpo­
śród W as i  praw ie pod W aszem  okiem -żyiąc, 
spodziewam  się, że  rów nie znać mnie tak -ze- 
•ch eecie, iak ia z  m oiey strony nayczęścieyszą 
miałem sposobność do pow zięcia dla W as sza­

c u n k i ,  i 'bardzo .mnie to cieszy , źe  p rzez owe 
zw iązki i stosunki, które mnie ze  znaczną w ięk­
szością W W P a n ó w  Jednoczą , nuż -naprzód po­
znałem  : iż prawa M onarcliiia, Ustawa -konsty- 
•tucyyna i pokóy pow szechny w .-Zgromadzeniu 
wybieraiącem  D epartam entu S e k w a n y ,  praw ie 
tyleż obrońców  znąySuią, ile  toż Zgrom adze­
nie W sp ó łczło n k ó w  liczy . O bow iązki W W P a - 
nów, szanowali W spółtow arzysze -m oi, przepi- 
suie W am przeto w łasn y W a sz  sposob myślę- 
.nia, i w łasne ,zdanie W a sze . K ról chce , aby 
F r a n c y a  używała spokoyności, aby w szelki in­
teres prywatny ustąpił pom yślności pow szecli- 
ney , aby n i c s p  o k o y  11 e g ł o w y  (  brouiłlons ) 
• w s z e lk ie g o  r o d z a i u  całkiem  uchylone były  
od rospraw , w  których -nie tylko sprawy kra­

tow e , ale '-też i sprawy w łasn ych  rodzin na­
szych maią bydź uporządkowane j chce K ról,, 
a b y ś m y  { p r z y t ł u m i l i  w s z e l k i e  n i e p r z y ­
j e m n e  w s p o n r n i e n i a ,  d l a  z j e d n o c z e n i  a s i ę  
w  n o w y  z w i ą z e k  b r a t e j i s k i ;  abyśmy -nak-i 
niec długie nasze spory po lityczn e, które nam 
tyle cierpień p rz y n o siły , nic dawszy nam ani 
na chwilę priw d ziey  w olności , zu p ełn ie -zni--

zgrom adzenia w  oberży  " S o u b i s e ;  ta k  słychać, szczały  przez Ustawę konsly»ucyyną, w  którey
obrało było  .nawet, -z pom iędzy siebie P rezes 
i W icep rezesa . T ow arzystw o to sprawiało -0- 
hawę , tak dla sw oiey liczby , jako  i dla zna­
czenia C z ło n k ó w , z  których siesk ład ało . A to ­
li w czora po południu , Policya nagle wpadła 
do tey kryjów ki., i  zabrała w szystkie papiery 
i dnkumenta zaw ieraiąee uchw ały i plany tego
towarzystwa. M iedzy innem i, -znaleziono tam „ , ,
Pismo oskarzaiącc p rze c iw k o   'Przełożono rtego świętego obowiązku. Mam przeto ten za-
to w szystko K rólow i, 'który -dał naywiększę r s z o z y t  u w ia d o m ić  W W P a n ó w , że  Zgrom adze-
pochw ały czuyności P olicyi.“

P rezes -Zgromadzenia óbieraiącego D epar­
tamentu S e k w a n y  ( P .  B e J l a r t ), wydał do 
Elektorów tegoż Departam entu okólnik poniż- 
szey.

p rze z  praw ość i wsp aniałomyślność K róla m.szc- 
go-, pogodzone są praw a rośtropney i rzetel- 
ney w oh iośd , z nie podpadaiącenii -zadawniemu 
prawam i Monarchii. W szyscy  tego ch ce m y ; 
dopełniym yż wi ę c ,  nayszanownieysi W sp ó łto ­
w arzysze moi., .tego źycaenia serca  Król a  na­
szego i serc naszych w łasnych. Kiechay nikt; 
z  W W P a n ó w  .nie uchyla się od dopełnienia

iie wybierające Departam entu S e k w a n y  zacz­
nie się dnia 4go -Października o samey 711107 
.godzinie z  -rana, w  oberży d e  W i l l e ,  iako w 
mieyscu przez Pana Prefekta na to w yzn aczo­

n y  P  •* ■ -■ nem, gdzie przystąpi się dó w yborów . Jestem
HT • T, , .rw «  dma Igo Października ,'Ri6. e szczęgólnieyszem  unoważeniem etc. elc.“

• » '  W h i r f . .  ( r ó j U a n o )  B . l l . r . , . .
l o « i '  * * < J »  * * • * * -  W e a in g  u .„ ic .ń z a a , ,h  ciągle .v M o n i t o~
mianu-,O P  niewymowny zaszczyt, i rzo  spisów owych kandytatów /'których  Zgro-
* ' a i ti  iezesem  Zgrom adzenia wyhie- -madzenia obieraiace do Izby Deputowanych w -  *
p i Depart amenci e S e k w a n y .  P o b ra ły , zdaić s ię / ż c  Komtytucyoniści w  P a r y -

v u żu c iu , ktorem  słusznie musiała ż u  w R o u e n ,  w  D i e p p e ,  w S o i s s o n s ,  w

) (  2
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£» t r a s h u r g u .  i w  K - o l m a r z e   ̂ n iem n iej 
U ltrarojaliści w- pom niejszych  m iasteczkach na 
p row in cji, iako to : w. .Anii.en.s , w  L i l l e  w 
C o m p i e g n e , .  w O i T e a n s ,  w B l o i s ,  w T o h b s  
i  podobnież w dosyć w ielu  innych, m i.s iecż- 
k a c h , w iększość g ło só w  d la  siebie p ozy­
skali ł

O w  F o f i c i e s ,  który, iak tjiadom o, za po-, 
kuszenia się 0 zdobycie tw ierdzy Y i n c e n n e s  
p g  śmierć. skazany został, jednakże od wyroku- 
odw ołał się do w yższey W ła d zy  sądow ej, miał, 
w edług znalezionych p ap ierów , nayce'nieT ten 
za m ia r , aby p rzez zatrucie studni wygubić o- 
sadę w oyskow a T w ierd zi ©n, że  to było tyl­
ko zagadnieniem  teoretyezn em , neby potrzeba 
b y ło  trucizny na przypadek.,- gdyby nieprzyja­
c ie l trzym ał l i n  c e n  ives, w  oblężen iu? A toli 

'n ie  dano w iary tem u, a jenerąlny Adw okat 
przedstawiał- P rz y s ię g ły m , iak haniebna iest 
rzeczą  ,. aby O fficer. wym yślał skrytobójstw o 
osady Francuzkiey i  zim na krwią, wyrachowy- 
w a ł skutek trucizny na 1400 Rui z i. Znaleziono 
u l l o n n i c r a  ro le  przysięgi z napisem : L . M. 
T>- S. L . C. Z a ręcza ł o n , , iż  m iał zapomnieć- 
.eohy te g łoski znaozyły ; ieden zaś z  P rzysię­
g łych  w n o s ił,  ze m oałyby zn aczyć:. L a  m a In 
d r o i t e  s u r  l e  c o e u r  <rraw argka na sercu.), 
a  zatem, st sowtiin do przysięgi.

T rzem  z owych o-ób w  A r p i l l . y r g n s s ,  
k tó re  w  Kwietniu 1810 ochotników K u le w -  
skich p zabiiał , a za to na śmierć skazane 
zostały, Kami en ił K ról te kaCę na dożywotnia ro ­
botę publiczna; resztę zaś pięciu sliaćm io dnia 
a3. i 3|.. W rześni a w  A  r p i l l a r g u e s .  i. w- 
ł S i z m e s -

Pr.-ed Sadem P o lic j i  pop raw tzey w  B  o t .  
uer>ux s'awiono niedawno pewnego B r  a n d y  fi­
go ,  obw inionego o uclzi i  w.poruszem ach bun­
tow niczych w S - G u r e t e r u e .  A u li ' Sad u zn ał,- 
i e  w ystępek le-n z. natury swoiey należy d oro - 
tlzaiu ow ych w ystępków , dla których rozp orzą­
dzenie K rólew skie z  dnia i3go Stycznia 1816 
.arnnesyę o g ł o s i ł o p r z e t o  natyetm iast wypu­
szczono go-na w olność, w p o s . ó d  radości w i— 
dzów  i okrzyku: „T h ech  żyie Ilró l !'u

P on iew aż na rynku V e  n d o m e od nicią— 
k iego  czasu kilkanaście sarao óystw- popełnio­
no, ,  p rze to ,, iak zapew niała, dozorca kolumny 
tam eczn ej m irt otrzymać naysurowszy rozkaz, 
aby nikomu w ię c e j nie dozw alał na ten po­
mnik w yłazić.

K ró l w yzn aczył miasta. P o n !  - s u r  - Y o n— 
n e  znaczna 'summę pien iężni na w sparcie o- 
w ych mi s. kauców , któi ycn domy podczas o— 
sfatniey pow odzi ucierpiały..

P . J u l i e  u, aut. r  dzieła p od tytu łem : T 0; 
p o g ,r a f i ia  w. s z e l k i  cl: z n a n y c h  g ó r  w-1!1 
n y c h .  etc podaie poniższą statystykę wir'(l1 . 
we F r a n c j i :  r,-784,578 hektarów gór winny®*’’ 
produkt o n cch ie  rachuie n a 3 1,012,453 heWf 
litrów  w in a : co p rzez 100 pom noży wszy, dalC 
liczba butelek..

W e d łu g  gazety F r a n c y  i  (de France) "'l 
nosi teraźnicysza ludność F r  a n c y i  w edług cSj 
now szego podania Dyrelu-yi Biorą, topografie3” 
n e go , 20,500,000 dusz, nie rachuiąc w to wojł 
ska pod chorągwiam i stojącego.

W ed łu g  gazety B ru selskiey  z daia 3,961 
W rześn ia , Xiążę W e l l i n g t o n ,  w ylechał z S \  
da n u  głów n ey kw atery P r u s k ie j,  dla odę1' 
w ienia popisu w ojska B ossyyskiego, bgdąceSH 
pod dowództwem  -Jenerała P oruczn ika H ra lJB  
go W  ® r  o 11 c o w  a. Pow szed ni ą ■ m usztrę
kończy -popisem w óysk A n g ie lsk ich , Hann*' 
w e rs k ic h , Saskich i  Duńskich , składaiaćTW

* • J 1 .1
po naywiększey części prawe skrzydło woy®*1 
zayinniącego E ra n cy ę . Dodają także, że X>!' 
ż ę -W e llin g to n  ' około końca Października*[. 
świetnym i licznym Sztabem jenerąinym do Bi-0 
x e l i i  przybędzie. 1

R o z m a A f c j f  W i a d o m o  iści.

Gazeta E l b e r f e l d z k a  czyni sobie ®̂l 
»ieiakiego czasu rozrywkę, umieszczając bsjw 
niby to satyryczne, o 200,000'Żyda-ch,. którĄ? 
W  okolicy dawnegp Ba b i l o n u  zgromadzić si?

mieli; o wielkiem zwycięztwie, przez ni  ̂
dnia 28 Sierpnia na pulach dawnego Per-g* 
mu naĄ. woyskami W . Sułtana odniesione®"' 
gdzie 800,000 M iihomctanów częśc ą zabito [■* 
częścią ranione , o bo,ooocznym korpusie u*a” 
nów żydowskich,. na wielbłądach ieźdząeyck1 
t. d. Mus:emy się przyznać (pisze gaz®-* 
p o w s z e c h n a  —  A l l g e m e i n e  Z e i t u n  g), "c ' 
tych. wynalazkach nie możemy upatrzyć. deff®1” 
pu, na. który zapewne chciano sic wysadź'1; 
chyba, . że musiałyby w tern zachodzić iak1®'. 
nam niewiadome stosunki miey.seowe.. At0 
zabawnie to iest dla dostrzegacza, przypadł 
-wać się, ialt. dobrowolnie nie iedni gazeci#B 
wchodzą w tę oczywistą mistyfikację. $tC 
którzy ;.Qda a owe zwycięzlwa żydowsk.e ^  
wszelkich uwag ; inni ( a. między tyrni gâ ®’ 
F r a n c u z i 1 i e )  olważaią się tylko/ z  wiefk’®1 
niedowierzaniem, uczyuić tę uwtegę, że Pr?̂ j 
cież iest rzc z osobbw za, aby te wiadom -̂R , 
za telegraficzne udaWane,. miano otrz-fY' ,1 
wcceśniey w E i b e i ’f e . ł d z i e , aniżeli w 
dniu


